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Zamordowanie króla
Włochy płaczą uad zwłokami swego dobrego 

króla. W pouiedziałek zebrać sie ma parlament na 
Monte-Citorio i uchwalić zlużeuio zwłok w Panteo­
nie. Według innych doniesień, pogrzeli królu Rum- 
berta odbędzie się w Monzy, a zwłoki spoczną 
w kryiicie królewskiej w Supeiga (około Turynu)

Powszechne zajęcie budzi obecnie nowy władca 
Wiktor Emanuel HI., którego powitano we Wło­
szech entuzyastycznie. Wczoraj wieczorem, przybyła 
para królewska do Monzy.

Morderca Bresci odmawia dotychczas wszel­
kich wyjaśnień. Policya jes t  oddawna na tropie roz­
gałęzionego spisku anarchistycznego, sięgającego aż 
za ocean. Co chwila donoszą o aresztowaniu nowych 
rzekomych wspólników królobójcy.

Oto depesze, jakie odebraliśmy w nocy i dziś
rano:

(Depesza „Słowa Polskiego11).

Depesze kondolencyjne W ilhelm a II.
Berlin, 2 sierpnia. Cesarz Wilhelm wystoso­

wał do królowej Małgorzaty następujący telegram :
„Boleśnie dotknięty śmiercią twojego królow- 

skiego małżonka, a mojego drogiego przyjaciela i 
sojusznika, przebyłam tobio ja  i cesarzowa wyrazy 
naszego najgłębszego współczucia. Rycerski, wale- 
czny i wierny swoim obowiązkom, padi król Hum- 
bert jak żołnierz na polu bitwy, jako ofiara owych 
dyabelskich dążności, łamiących wszelkie prawa bo­
skie i ludzkie. Bóg niech cię pocieszy w boleści, 
a silne ramię syna twego niech dzierży berło kró­
lewskie na szczęście narodu włoskiego i niech je 
prowadzi do sławy. Pamięć twego zmarłego mał­
żonka żyć będzie wiecznie w naszem sercu.

Wilhelm11.
Berlin, Cesarz Wilhelm wystosował do króla 

Wiktora Emanuela następujący telegram kondolen­
cyjny: Głęboko wzruszony śmiercią twego szlache­
tnego ojca, a mego serdecznego i kochanego przyja­
ciela i sojusznika, przesyłam Ci z wyrazami mego 
współczucia także moje najgorętsze życzenia z po­
wodu objęcia rządów w kraju. Oby przyjaźń, która 
łączyła nasze domy i narody pod rządami oj“a 
Twego nieodżałowanego, zawsze trwała. Jego pamięć 
wiecznie będzie w naszem sercu zapisaną.

Król W iktor E manuel w  droaze ao Monzy.
Arezzo, 2 sierpnia. (Toskana). Tutejsze wła­

dze lokalne i ogromna ilość ludności zgromadziła 
się na dworcu kolejowym. O godz. 11 bowiem przed 
południem przejeżdżał tędy wczoraj król Wiktor 
Emanuel. Król zatrzymał się krótki czas na dworcu 
i rozmawiał z kilku senatorami i deputowanymi.

a--, I- Msza za duszę Humberta.
Monza, 2 sierpnia. Wczoraj rano odprawiono 

w katedrze mszę żałobną za duszę króla Rumberta. 
Na nabożeństwie obecni byli marszałek dworu kró­
lewskiego w zastępstwie domu królewskiego, repre­
zentanci władz i ogromna ilość publiczności.

Król i rząd.
Porto Ferrajo, 2 sierpnia. Król Wiktor 

Emanuel wystosował « czoraj z Kcgio di Calabria 
następujący telegram do prezesa gabinetu Sarraco: 
„Zgadzając się na zarządzenia poczynione przez 
Eksceleucyę, oświadczam, ze mam do gabinetu pań­
skiego to samo zaufanie, jakie miał mój niezapo­
mniany ojciec11.

Domniemany wspólnik.
Monza, 2 sierpnia. Gdy wczoraj rano are­

sztowano podejrzanego o współudział w spisku Quin- 
tavallę, ludność w Kio Marino chciała karabinierom 
uydizeć z rąk anarchistę i na miejscu go rozszar­
pać. Karabinierom z wiolką ti uduością tylko powio­
dło się go wyrwać z rąk  tłumów i odprowadzić do 
więzienia,

Królowa - wdowa.'
Monza, 2 sierpnia. Królowa uspokoiła się 

nieco Wczoraj sama wydawała już rozmaite d.yspo- 
zycye i przeglądała telegramy kondolencyjne, któ­
rych tysiące nadeszło do pałacu w Monzy.

Królów. Małgorzata przyjęła także dwóch księ­
ży, przybyłych ud kardynała Ferraiiego, jakoteż kilku 

' deputowanych.
Po pogrzebie Humberta uda się królowa do

swej matki, księżnej genueńskiej do Spressy, gdzie 
też podobno zamieszka.

Goniec żałobny.
Rzym , 2 sierpnia. Król Wiktor Emanuel otrzy­

mał wiadomość o śmierci ojca, gdy na jachcie swym 
,,Jeia“ znajdował się na pełneni morzu. Mianowicie 
wysiany w tym celu torpedowiec, odszukał jacht, 
poczem doręczono nowemu królowi depeszę z żałobną 
wieścią.

Tajemnicza anarchistka
Monza, 2. sierpnia. Bresci nie chce powiedzieć 

kto to była owa dziewczyna, z którą na dzień przed 
zamachem w najętym powozie przejeżdżał po parku 
w Monzy.

Pokeya poszukuje pilnie osób, które towarzy­
szyły Bresclemu w Medyolanie i Monzy.

Kurenda arcybiskupia.
M e d y o l a n ,  2 sierpnia. Kardynał arcybiskuji 

mcdyolański F e r r a r i  rozesłał Jo wszystkich swoich 
parafii kurendę, w której potępia straszną zbrodnię 
i wzywa je z urzędu, aby odprawiały nabożeństwa 
za duszę zmarłego króla.

P etyeya  Rady sn. Rzyrau.
Rzym, 2 sierpnia. Rada m. Rzymu uchwaliła 

prosi, króla Wiktora Emanuela, aby zezwolił na 
złożenie zwłok króla Rumberta w Panteonie.

Zastępca cesarza Franciszka Józefa  
na pcgrzjbie.

Ischl, 2 sierpnia. Do tej chwili nie jest je ­
szcze rzeczą pewną, który z arcyksiążąt uda się 
na pogrzeb króla Humberta. Ze względu na pokre­
wieństwo jes t  rzeczą prawdopodobną, iż uda się na 
tę uroczystość arcyks. R a i n e r ,  który jes t  bratem 
matki króla Humberta.

Brat mordercy — porucznik Bresci.
Rzym, 2 sierpnia. J a k  potwierdzają z Caserta, 

porucznik Antonio B r e s c i  zawiadomił ministra wojny 
telegraficznie, iż składa mu do di spozycyi swą sza- 
lżę oficerską. —  Sądzą jednak, iż minister wojny 
nie zgodzi się na to, gdyż Antonio Brosci jes t  dziel­
ił jm  oficerem. Piawdopodobuie zezwolą por. Bres- 
ciemu zmienić nazwisko. Porucznik B1 esci otrzymał 
ostiitm list od swego brata w czasie, w udy ten wra­
cał z Ameryki. W liście tym zawiadamiał go Gae- 
tano Bresci o tein, iż powraca z Ameryki i prosił 
go o przystanie mu pieniędzy. — Autumo Bresci 
wysłał bratu żądano pieniądze.

Do jednego z reporterów, gdy ten wymienił 
nazwisko porucznika — odezwał się B resc i : „Na 
Boga, proszę nie nazywajcie mnie nazwiskiem Bresci, 
chciałbym, aby wogóle o mnie zapomniano”.

„Wielki czyn“.
Medyolan, 2 sierpnia. B r e s c i o g o  przesłu­

chiwał wczoraj generalny prokurator Morderca 
odmawia wszelkich wyjaśnień.

Bresci zapytany, dlaczego popełnił tę zbrodnię, 
odparł:

— Co za zbrodnię! ja nie popełniłem żadnej 
zbrodni, dokonałem przecież wielkiego czynu.

Zresztą daje Bresci tylko bardzo wymijające 
odpowiedzi; zaprzecza, jakoby w Paryżu miał scha­
dzki z anarckislami.

Gdy go odprowadzano do celi, zawołał Bresci:
—  Wolałbym, abyście mnie skazali na śmierć, 

mz przez całe życie więzili! „ ,

K o n d o l e n c y a  L i h u n c z a n a .

Rzym, 2. sierpnia. Lilmnczan wystosował na­
stępujący telegram na ręce ministra Visconto Yeno- 
sti’ego: „Królu Wiktorze Emanuelu III., proszę Cię 
przyjąć wyrazy głębokiego współczucia imieniem mego 
narodu, z powodu śmierci króla Rumberta”.

G n i a z d o  a n a r c h i s t ó w .  B r e s c i ,  d p e r& n d io  
i  M ole tfesk i .

B e r l i n ,  2 sierpnia. Z Nowego Jorku donoszą 
do Lucal A nzcigera : Fabryczne miasto Paterson po­
siada (no Chicago w Ameryce) liaiwiększą liczbę 
anarchistów. Z lego powodu, p rzych , Izi w tamtej­
szych fabrykach bardzo często do strejków.

Kolonia włoska jest, tara stosunkowo mola, 
lecz składa się przeważnie z niebezpieczny cli ży­
wiołów.

Pierwotnie, do zamordowania króla Humberta 
wylosowany byl niejaki Sperandio, lecz ten, nie­
dawno temu pokłóciwszy się z dyrektorem fabryki, 
zastrzelił go, poczem sam sobie życie odebrał. Przy 
powtórnem losowaniu padł los na Bresciego.

Dnia 22 maja udał się Bresci do Europy. J e ­
dnym z najbliższych przyjaciół Bresciego i Speran- 
dia był podobno niejaki hr. (?) Moleteski (?), który 
jest „naczelnikiem” stronnictwa anarchistycznego 
w Patersonie.

Wielu ludzi podaje, iż Bresci oświadczał czę­
sto wobec przyjaciół, iż jes t  anarchistą. Przyznawał 
się także do przyjaźni z hr. Moleteskiin. Żona i 
dzieci Bresciego mieszkają w Hoboken.

Para królewska w Monzy.
Monza, 2 sierpnia. Para królewska przybyła 

tu wczoiaj wieczorem. Spotkanie z królową wdową 
było rozdzierające.

Przybyło około 5000 depesz kondolencyjnych. 
Wiele miast przygotowuje z powodu śmierci króla 
manifestacye żałobne i funduje dobroczynne insty- 
tucyo. Ministrowie wyjechali wieczór z Monzy.

Anarchista Lcnn&r.
Monza, 2 sierpnia Dzienniki donoszą o are­

sztowaniu anarchisty Lannera, w miejscowości Jorea 
i przypisują temu wielkie znaczenie. Lanner posta­
nowił nieodwołalnie śmierć króla Rumberta i gdyby 
się był zamach w Monzy nie udał, on byłby w Jorei, 
dokąd król Humbert miał udać się na obchód tysiąc­
lecia, wykonał nowy zamach. Medyolański Corriere 
zaznacza, że jest wiele poważnych powodów do 
przypuszczenia, żc zamordowanie króla Humberta 
jes t  dziełem spisku. __

R ozgałęziony spisek anarchistów, f
Berlin, 2 sierpnia. Z Nowego Jorku donoszą, 

że w kwietniu b. r. wylosowano w Ameryce Brescie­
go do zamordowania króla Hmnberta. Odnłynął on 
bezzwłocznie na okręcie Gascogne dc Włoch.

Jeden z wydawców hiszpańskiego pisma anar­
chistycznego oświadczy i tam, że Bressi należy wpraw­
dzie do anarchistów, do czynu jednak popennęła go 
ty ran ja, me anarchia.

Eberfeld, 2 sierpnia. Aresztowano tu wło- 
SKiego robotnika E e r n a r d i e g o ,  który zapewnił, że 
w n a j  b l i  ż s zy  ni c z a s i e  j e d e n  z w ł a d c ó w  e u ­
r o p e j s k i c h  z n o w u  p a d n i e  z r ę k i  a n a r ­
c h i s t y .

"A"
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Emigranci żydow scy z Rumunii.
Bukareszt, 2 sierpnia. Emigranci żydowscy 

z Rumunii wracają masami, a władzo transportują 
ich do miejsc rodzinnych. Zastępcy Rumunii w Wie­
dniu, Frankfurcie i Rotterdamie interweniowali u od­
nośnych rządów, ażeby emigrantom aż do przybycia 
dla nich środków na dalszą drogę, wolno było się 
tam zatrzymać. Okólnik ministerstwa spiaw we­
wnętrznych do prefektów, zawiera pozwolenie żydom 
mieszkania w miejscach targowych, bez żadnych za­
strzeżeń. W gminach miejskich wolno im mieszkać 
tylko wówczas, jeżeli uczynili zadość obowiązkom 
służby wojskowej i posiadają jakiś kapitalik na wy­
konywanie jakiegoś rzemiusla lub przemysłu.

•f Ks .  Alfred sai kc-koburski i gotajski.
Koburg, 2 sierpnia. Ks. panujący Alfred 

sasko-koburski i gotajski zmarł na udar serca na 
zaniku Roscnau.

Następcą tronu będzie młodociany ks. Albany, 
a do czasu jego pelnoletności regencyę sprawować 
ma ks. Hoheulolie-Lausenburg.

(Ks. Alfred urodził się w r. 18J -1 w Windso­
rze, jako drugi z rzędu syn królowej Wiktoryi. Był 
przez krótki czas królem greckim. Ożeniony byl 
z córką cara Aleksandra II, Red.)

Międzyparlamentarna konfereneya.
P a r y ż ,  2. sierpnia. Między naród <wa konferen­

eya dla sądów rozjemczych, przyjęła wniosek hr. 
Aponyiego w sprawie utworzenia międzynarudowej 
służby prasowej, która pod nazwą Agence de la p tiiz  
zajmowałaby się rozpowszechnianiem i propagowaniem
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i L i  sądów rozjemczych. W dyskusyi zabierał głos 
między inncmi ur. K Lewukowski. Konferencya na 
w iosek reprezentanta Belgii, Bocrnacrta, uchwaliła 
przez akiamrcye wystosować adres do prezydenta 
Francji,  Louueta. * w '

Ślub króla serbskiego.
Belgrad, 2 sierpnia. Ślub króla Aleksandra 

odbędzie się w niedzielę dnia 5 b. ni., o godz. I l  
przed południem.

Zamach na króla serbskiego ?
B u a a p e s z t ,  2 sierpnia Ki ąży h tu wczoraj 

wieści o zamachu ua króla serbskiego w Belgradzie. 
Hirlap zaprzecza lej wieści.

Miłość księżniczki.
Eerlm, 2 sierpnia. J ak  dunosi Local Anseiger 

z Monachium, w domu panującym Wittelsbachów, 
zanosi się znowu na mezaljans małżeński. Mianowi­
cie księżniczka, bawarska Klara, zakochała się w wła­
ścicielu dóbr i fabryk Teodorze bar. Kramerze, który 
jest j ednjm z najbogatszych ludzi w Bawary i. Ma­
jątek jego liczą na 80 milionów marek.

Zakochana księżniczka pozostaje dotychczas 
w klasztorze św. Anny. Baion Kramer jes t  prote­
stantem.

Zbrodnia w Chojnicach.
Chojnice, 2 sierpnia. N ikaz wypuszczenia na 

wolność Izraelskiego, znów został cofnięty.

Defraudacye w hutach.
Katowice, 2 sierpnia. Aresztowano w hucie 

Bi smarka kilku rachmistrzów, podejrzanych o wiel­
kie defraudacye.

iVojna z Chinami.
R z y m  2 sierpnia. Agencya Stefaniego donosi 

z Taku dnia 30 lipca: Komendant okrętu „Elba“
oświadczył, że pislio datowane dnia 25 lipca do an­
gielskiego posła w Pekinie nadeszło, potwierdza wia­
domość japońskiego attache wojskowego. Rząd chiń­
ski dnia 20 lipca powtórnie prosił posłów, aby opu­
ścili Pekin, oni jednak odmówili temu żądaniu.

Szangaj, 2 sierpnia. Według prywatnych do­
niesień z Biuczwang z dnia 27 lipca: Rosyauie za­
atakowali w dniu 26 lipca Chińczyków. Walka trwa­
ła lVa godziny, przyczein Rosyauie zajęli forty 
chińskie — następnie cofnęli się jednak do swych 
poprzednich stanowisk. Rosyauie mieli 4 rannych, 
a Chińczycy7 6 zabitych i 10 rannych.

Petersburg, 2 sierpnia. Telegram Grodola wa 
z Charbina do Ministra wojny donosi: odd/.ial pad 
komendą Sawickiego, złozony z 70 ludzi przybył 
22 lipca do Charbina. Mimo, iż miał on list żelazny, 
przywitano naszych żołnierzy ogniem działowym 
z nięnacka, gdy oficer chiński odwiedzi! Sawickiego. 
Straty nasze wynoszą 20 zabiły cii i 6 rannych.

Petersburg, 2 siei pnia. W celu rozbrojenia 
oddziałów chińskich, któro pojawiły się na neutral­
no m toiytoryiini na półwyspie Liao-tung, wysiano 
z Port Arthur klika rosyjskie li oddziałów wojskowy eh. 
Przyszło do walki, w której Chińczycy zostali odparci.

Londyn, 2 sierpnia. Biuro Reutera donosi, ze 
pewiim krajowiec, uczeń misyi, który 4 dni bawił 
w Pekinie, powróci! do Ticutsiiiu. Poselstwa swego 
danego mu do ambasadora angielskiego nie mógł 
spełnić. Podczas jego bytności w Pekinie nie wal­
czono tam, a 18 b. m., gdy Pekin opuścił, został 
wydany edykt, nakazujący ochronę cudzoziemców. 
General Ma znajduje się z 10.000 ludzi koło Peyt- 
sang, zresztą, okolica w pobliżu Pekinu, aż do Jang- 
tsun stosunkowo wolna od wojska. Środków żywno­
ści v  Pekime nudo.

Bruksela, 2 sierpnia. Belgijski reprezentant 
Carti ir donosi z Szangaju, że sprzymierzeni masze­
rują na Pekin i znajdują się już w oddaleniu 18 mil 
od Ticntsimu; mają w7 przeciągu 8 dni stanąć w P e­
kinie.

Petersburg, 2 sierpnia. Generał Sermianow 
donosi pod dalą 30 lipca, że niolylko Rossyauie ale 
także wielu nnsyonarzy katolicki, h różnych narodo­
wości uciekło do Charbinu. Między nimi biskup Ra- 
fanduski wikuiytisz północno mandżurski. Konsul 
Sziszmarow donosi z Urgi pod datą 27 lipca, że 
Chińczycy podpal il i kościół rosyjski i kilka, domów 
W Kalganie i obrabowali je. Pod tą samą datą do­
nosi Grodekow z Gabarów ska, że w nocy, przekro- 

/C*ył kapitan Zapolski rzekę Amui,  wiodąc ze sobą 
ochotników i 2 armaty.

Zapolski wziął następnie 2 chińskie działa, po- 
ezem ich obrońcy umknęli. 28 lipca obsadzi! generał 
Renuc-nkampf chiński fort Mochc 27-go wypędzili 
Chińczycy z kopalń złota wT Szeitudze, robotników 
tak, że praca musiała ustać. Do Błagowieszczeńska 
przybyły posiłki.

General Sermienow zburzy 1 chiński fort naprze­
ciw Konstanlynówki. Chińczycy uciekli, zostawiając 
2 armaty, 30 karabinów i 2 chorągwie, Moskale nie 
poaieili żadnej straty.

Londyn, sierpnia. Biuro Reutera donosi
z Tieustuiu ped datą 26. lipca że przybył tam posła­
niec z lepeszę od posła japońskiego w Pekinie, ktlry  
.twierdzi, że poselstwa aż do dnia 22 lipca lizymaly 
jsję i mogłyby wytrzymać jeszcze 4 tygodni.

Komendant oddziału amerykańskiego otrzymał 
^rozkaz nie zwlekać dłużej z marszem na Pekin. Zna- 
Jgjne posiłki są jak twierdzi depesza juz w drodze.

Bruksela, 2 sierpnia. Konsulowie w Szan- 
gąiu zawiadomili Li-Huu-Czana, że mocarstwa od­
rzuciły propozycyę zaniechania marszu ua Pekin.

K apitulacya 12.000 Boerów.
Londyn, 2 sierpnia. Lord Rcberts donosi 

z Pretoryi, że dalszych 12.000 Boerów pod wodzą 
komendanta Rouse p o d d a ł o  s i ę  H u n t e r o w i ,  
a komendanci Potgieters i Juubort poddali się gene­
rałom Bruce i Hamiltonowi.

Porucznik Andersen i duńscy oficerowie arty- 
lcryi boerskioj również się poddali. Oiivier z 5 ar- 
lnarami i pewną liczbą burgherów przebił się do 
Harrysiiiith. Na linii kolejowej Koupersdrof-Polczep- 
trown zdjęli Boerowie w kilku miejscach szyny. 
Z tego powodu, towarzyszącej piechocie pociąg z za- 
liasami żywności wykoleił s ię , przyczem 13 ludzi 
zginęło, a 39 zostało rannych.

Laurenzo Marąuez, 2 sierpnia. Boerowie 
opróżnili Machadodorp i założyli połączenie te- 
legraiiczue między Lyddenburgiem a Melspruit.

■J Strejk.
Charleroi, 2. sierpnia. 10.000 robotników 

z fabryk szklą zaprzestało pracę. 11 fabryk zainkięto, 
a przypuszczać należy, że trzeba będzie zamknąć wię­
cej. stn.jkujący żądają usunięcia robotników nie na­
leżących do syndykatu.

Pożar w Hiszpanii.
Standanter (w Hiszpanii), 2 sierpnia. Pożar 

zniszczył magazyn Tow. tytoniowego. Szkody wyno­
szą 3 miliony pesetów.

Stan powietrza.
Wiedeń, 2 sierpnia. Adryatyk lekko wybu­

rzony. Na następne dni zapowiada stacya metereolo- 
giczna pogodę i wyższą temperaturę.

1 1 ,5 !
Dziś w teatrze: „Sposób ua m ężów", słynna 

operetka z baletem w 4 aktach Wiktora Rogera.
t e m p e r a t u r a .  D:iś rano o godzinie szóstej 

by ło  -j- K P  l i .

Bibliotekę bezpłatną otrzymuje każdy pre* 
uum era tor  Zlow a dolskiego. L)!a wygody czytelników 
i na ich liczne żądania, zmieniliśmy dotychczasową 
formę dodawania codzieunie arkuszów, które gubiły 
się i niszczyły, i będziemy przesyłać prenumeratorom 
naszym z h r o s n i r o w i n e  t o m v  w formie książek.

Pierwszy tom ukaże się w połowie sierpnia, i bę­
dzie zawierał początek znakomitych prelekcyj naszego 
wieszcza narodowego A d a m a M i e k i e w i e z a : ., O li­
teraturze słowiańskiej “ .

Centralny kom itet przedwyborczy obra­
dował wczoraj oopotudniii we Lwowie, w,gmachu Tow. 
kredytowego ziemskiego. Obradom przewodniczył W. 
lir. Dzieduszyclci. Zastanawiano się nad kandydaturam i 
poselskiem- v wschodniej części kraju  i uchwalono 
wejść w bliższy kontakt z komitetami lokalnymi.

Z Izby rękodzielniczej. Dnia 30 lipea od­
było s>ę w Izbie rękodzielniczej walne zgromadzenie 
Stow. zegarmistrzów, na  którem uchwalono zmianę s ta ­
tutu Btowarzy.ftenia, stosownie do postanowień ustawy 
przemysłowej i dokonano nowych wyborów.

Przełożonym został w ybrany Ja n  Seltenreiih , 
a jego zastępcą Gminki SWzman.

Pożar. Dzisiejszej nocy (o godz. 3) wybuchł po­
żar  za rogatką Żółkiewską. Palą się łazienki i imie 
zabudowania pp. Grossa i Lubliuera. Straż dotychczas 
nie ugasiła pożaru.

Za spokój duszy ś. p. Mieczysława Kokoszą, 
wspólpraeowuika G azety N arodow ej, odbędzie się we 
czwartek 2 sierpnia o godzinie 8 rano w kościele św. 
A,my nabożeństwo żałobne, ua które zaprasza  się wszy­
stkich krewnych., znajomych i kolegów.

Kradzież 1400  Koron. Józef  Sąsiada, orga- 
n sta w Lodowicy pod Lwowem, ciężką pracą „uciuła­
ny " grosz zamykał do kutej skrzyni, zamkniętej w ko­
morze. W ten sposób zebrał dość pokaźną ua swoje 
stosuii! i kwotę 1400 koron. Tajemnicę m is trza na  or­
ganach podpatrzył jednak  parobek jego Grzegorz D ą­
browski. Wczoraj rano o godzinie 10, gdy nikogo nie 
było w domu, Grzegorz wkradł się przez okno do wnę- 
tiza, s iekierą wywalił drzwi od komory, poczem rozbił 
skrzynię i z zabranymi piemądzmi umknął w niewia­
domym kierunku.

Grzegorz D. liczy la t  26. Je s t  średniego wzrostu, 
noeiąg.Oj twarzy, o czarnym wąsie, brunetem. Ubrany 
był w u.le płócienne ubranie i czarny kapelusz.

O S  aa  a sportu. W ulicy Ruskiej przejechał 
wczoraj popołudniu uieoględny cyklista Grzegorz P. 70 
letnią s taruszkę Maryę Brozik. Opatrzyła ją  stacya ra ­
tunkowa i odstawiła do szpitala, miała bowiem złama­
ną wskutek wypadku praw ą rękę.

Obłędu um ysłowego dostała ja k aś  niezuana 
kobieta wczoraj w południe i poczęła wypraw iać aw an­
tury w Rynku, Pogotowie Tow. ratunkowego, odwiozło 
j ą  na db erwaeyę do szpitala powszechnego.

Z drabiny spadł wczoraj ślusarz Michał Ocbry- 
mowicz w ul. Pod Dębem i potlukt się tak ciężko, iż 
musiano wzywać pomocy Tow. ratunkowego,

©dorwał się od księżyca żołnierz policyjny 
nr. 194. ?t hylo to t u k : Ul. ł łabeką  przechodziła po 
godz. 10 wiecforem W który a Kalin. Zobaczywszy agenta 
policyi, odbywającego właśnie polowanie na  „jaskółk i“

chciała umknąć, w 
drogę jakiś  facet*

tej samej jednak  chwili zabiugl jej 
, w którym Wiktorya nadspodziewa­

nie znalazła swojego wroga. Zaledwie zamieniła z nim
kilka słów —  juz 
prawa* zwrócił się

zjawit się polieyaut i „w imieuiu
do Waleryi, ta  w poczuciu swąieh 

praw kobiecych wzniosła się aż do heroizmu... Rzuciła 
się na  policjanta, odepchnęła silnie od siebie, wreszcie 
chwyciła za zawieszony u piersi półksiężyc tak  silnie, 
że pozostał je j  w ręku, polieyaut zaś pod mur się po­
toczył. Spraw a skończyła się dość smutno, rycerski po­
lieyaut bowiem przyaresztował Wiktoryę, którą też osa­
dzono w aresztach policyjnych.

Ermedmurze brudów Ktokolwiek znaj­
dziesz się w murach Skarbkowskiego gmachu —  nie 
zapomnij przytknąć do nosa chusteczki, napuszczonej 
silną kolońską wodą, jeżeli nie chcesz runąć na zie­
mię, powalony „milionem" najróżnorodniejszych wy- 
ziesvów, dobywających się z każdego zakątka. Stosy 
śmiecia i brudów, powietrze przesiąkło amoniakiem, 
z kałuży uuosi się zabójcza woń zgnilizny, m ie j ­
sca ustępowe trzymane w najwyższym nieporządku. 
Co lubią stróże tego gmachu —  niewiadomo, również 
niewiadomo, co robi koinisya sanitarna, której obo­
wiązkiem przecież chyba czuwać nad bezpieczeństwem 
zdrowia mieszkańców. A przecież gmach Smirbkowski 
w dzisiejszym swoim stanie to chyba najlepszy teren 
dla popisu wszelkich epideinij. Chwała Bogu, że do­
tychczas nie udało się je j tam jeszcze dostać, ale
w razie wypadku krucho by było z wszelkiemi ener- 
giczneini zarządzeniami. Aby oczyścić tę stajnię Augia- 
sza —  na to potrzeba chyba dłuższego czasu i w- r a ­
zie wypadku mogłoby być zapóżuo. Nie sztuka zresztą 
konstatować przyczyny olioiób, starajcie się panowie 
usunąć je przed wyniknięciem skutków. Tak, j a k  jest,  
gmach Bkarbkowski stanów prawdziwe przedmurze
brudów, panujących na calem krakowskiein przed­
mieściu. Słyszał o nich nie jeden, oglądać zaś je  może 
każdy, koso coś zapędzi do Skarbkowskiego gmachu.

Jubileuszowy koncert Adama Wrońskiego, 
z powodu 125-letniej rocznicy kierowania przezeń orkie 
s trą  zdrojową w Krynicy, odbędzie się taiuzo 6 bm.

Obywatelstwo honorowe. Rada miasta  H a­
licza w uznaniu zasług, około rozwoju miasta  i złago­
dzenia skutków ostatniej klęski powodziowej położo­
nych, zamianowała na posiedzeniu z dnia 31 lipca br. 
radcę dworu i starostę stanisławowskiego, p. Juliusza 
Prokopczyca, oraz burmistrza swego p. Michała S a w i­
ckiego obywatelami honorowymi m iasta  Halicza

Z Krakowa donoszą : Onegdaj wieczorom około 
pól do 1U usilrwat odebrać sobie życie na  plantach 
wystrzałem z rewolweru 18-ietnr student, który ranił 
się w okolicę serca, ale me niebezpiecznie. Życiu uie 
grozi żadue niebezpieczeństwo. W kieszoui znaleziono 
dwa l.sty, jeden  do matki zapieczętowany, a  drugi 
otwarty, w którym uupisaue j e s t  'ż e  przyczyną sam o­
bójstwa je s t  nieszczęśliwa miłość i zaw arta  prośba aby 
nazwiska jego uio ogłaszano w dzieuuikaeh.

Z Po&wołocsysk dochodzą nas słowa za ­
chwytu od jednego z prBnumeratów, który po dłuższej 
nieobecności powróci! do tego miastu. Zdania® jego 
widocznie się ono po-dnosi, a to dzięki energii burmi­
strzu dra Dawida. Poprowadzono wzdłuż całego mia­
steczka chodnik pomyślano o kilku dobrych studniach, 
ulicom i placom nadano nazwy, .jak ulica Mickiewicza, 
plac Baworowskiogo itd., wystawiono p raw ie  100 l a ­
tarń, dających dużo światła etc. etc. Z jedną  tylko 
prośbą zw racają  się jeszcze mieszkańcy tutejsi do swe­
go burmistrza-, by raczył też pamiętiió o skiapianiu  
tych tak pięknie uazwauyoh ulic.

Alkohol i nerwy Sprawie wpływu alkoholu 
ua  nerwy dr. Konstanty Stróżowski poświęca w osta­
tnim numerze Z d ro w ia  c iekawe uwagi, któro tu w atra- 
szczeuiu zamieszczamy. Wielu ludzi, czy to dzięki v ii> 
dzonej sklunności, czy usposobieniu nabytemu wskutek 
chorób różnych, bardzo łatwo ulega cierpieniom, wła­
ściwym nadm iernem u używaniu alkoholu, pomimo / a 
używali go wT bardzo umiarkowanej ilości.

Alkohol wywołuje obłęd opilezy (d e ltr iu m  irem ens), 
padaczkę (epilepsyą); z tej ostatniej leczy zupełne pow­
strzymanie się od nupojow wyskokowych. Alkohol po­
woduje nieraz zupełną ślepotę, zapalenie nerwów, ból 
głowy, newralagię, drżenie, zaburzenie pamięci, somua 
btifizifij różne cierpienia umysłowe, bezład, postępujące 
zwyrodnienie moralno it.

Pod względem duchowym alkohol poraża w pier­
wszej linii i najsilniej to, <K> je s t  najwyższem, najw ię­
cej ske nplikowauem i najdelil atuiejszem, tj. wyobra­
żenie etyczne i es tetyczne —  sumienie i rozum. S tra ­
szliwe skutki w ywiera alkohol na dzieci. Jeżeli m am ka 
pije, dzieci byw ają  zdenerwowane, niespokojne ; stau 
taki przypisują uieraz ząbkowauiu, a lekarz może go 
z łatwością wziąć za zapalenie opon mózgowych. P e ­
wien chłopiec czteroletni,  po upiciu się wódką , miał 
w ciągu trzecli du> drgawki, po których wystąpiło po ­
rażenie lewostronne, potem padaczka i nomięszan o 
zmysłów.

Alkoholizm o IdzirJywa szkodliwie ua potomstwo: 
z alkoholizmu pow sta je : idyotyzm, choroby mózgowe. 
Alkohol piętnuje się na  mózgu człowieka, znieprawia 
go i zabija. i

Najniebezpieczniejszymi gatunkam i napojów wy­
skokowych są- likiery z olejkami eterycznymi, jnu  ab­
synt, an ise t t ;  najmniej niebezpieczne są  iiap°Je f*62 
olejków eteryczuych z chemicznie czystego etylowego 
sp iry tusu : wina są szkodliwsze od wódki, ponieważ
w winie w ytw arzają się aldehydy j wyższe a.kohole, 
wina białe są mniej szkodliwe o j  czerwony L'h> winu 
fałszowane i kw aśne są  wprost trujące.
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K y g ie n a  r c b o in ik o w .
Warunki łiygieiiiczno robotników są zależne od 

rodzaju zatrudnienia i przestrzeni, w której pracują. 
Pewne zatrm nienia wymagają postawy siedzącej, 
jak nuprzyklad praca biurowa, kantorowa, literacka, 
ryto w mc za, rysownicza, szewska, tkacka, krawiecka, 
szycie, haftowanie i t. d. J e s t  to robota jednostajna, 
czasami czj sto machinalna, w której są tylko 
w użyciu mięśnie rąk i zmysł widzenia. Potrzeba 
pozostawania w jednej postawie wymaga nieustan­
nego natężenia mięśni, zginających tułów i głowę i 
przeciwniczyeh im. Rę<-e i ramiona są również w ru­
chu, który jednak mniej nuży. Tc zajęcia siedzące 
powodują nacisk na trzewia brzuszne, na pluea i na 
serce, wskutek czego krążenie krwi w trzewiach, 
powrót jej z dołu ku sercu i oddychanie jes t  utru­
dnione, a ruch w żołądku i kiszkach upośledzony. 
Następstwem takiej pracy jes t  rozszerzanie się żył 
w kończynach i w dolnych częściach przewodu po­
karmowego (hemorotdalnych), bole krzyża i lędźwi. 
Z czasem wykształca się rozszerzenie serca lub prze­
rost jego mięśni, osadzanie się tłuszczu w kiszkach, 
wątrobie i sercu, zastój w' ruchu kiszek, obstrukcye 
itp. dolegliwości.

Aby zapobiedz tym następstwom, należy unikać 
ucisku piersi przy siedzeniu, wstawać choć na 
krótko, aby odetchnąć swobodniej i głębiej, wykony­
wać ruchy odmienne od poprzednich i zwracać oczy 
pa przedmioty oddiione. W chwilach swobodnych 
używać dalekiej przechadzki, gimnastyki, jazdy na 
rowerze, pływania, biegania, gry w kręgle :td. a snu 
sobie nie skracać. Gra w karty, do którei praco­
wnicy biur mają pociąg z powodu wzruszeń uroz­
maicających nudną pracę biurową, jes t  szkodliwą 
dla zajętych pracą siedzącą.

Praca, połączona z pisaniem w postawie sie­
dzącej, skłania do podnoszenia prawego ramienia 
j zginania kręgosłupa ku lewej stronie. U młodych 
osób powoduje to często skrzywienie kręgosłupa. 
Gdy do tego przyłączy się niedostateczne oświetlenie 
następuje krótkowzroczność. Najczęściej to się obser­
wuje u szwaczek, hafeiarek itd.

Pizy pisunh( więc i przy rysowamu należy 
[Jarać się z mtosować wysokość siedzenia do wzrostu 
pmząeego, aby nogi od stopy do kolana były w kie­
runku prostopadłym do podłogi i dotykały się 
rstuhiiej całą stopą, bez podgin tnia pod siedzenie 
Ju-b wyciągaira pized siebie.

Dalej, część od kolana w górę powinna wygo­
dnie spoczywać na siedzeniu, a stół ma być o tyła 
lirzybliżony do piszącego, aby bez nachylania .->ię ku 
|;rzodowi mógł na nim położyć cale przedramion*, do 
iokcia, a t;ui wysoki, aby przedramię leżało na ni.ii 
poziomo.

Na stole powinny leżeć oba przediamiona do 
łokcia, aby uchronić kość pacierzową od zginania 
Kię pa lewo. Głowa może być lekko pochylona. Dla 
|,rótkowzroe,:nych lepiej włożyć okulary, aniżeli bar­
dzo się nachylać, pisząc. Powierzchnia siołu powin­
na być płask* i lekko pochylona, gdy potrzeba pi­
sać w księgach wielkiego formatu, lub zaglądać do 
nich przy robocie. Światło powinno padać z lewej 
strony lub z góry. Oparcie przy pisaniu nie jes t  po­
trzebne, a tylko w przerwach służy dla odpoczynku. 
Papier, na którym się pisze, powinien być lekko po­
chylony górnym lewym bizegiem ku dołowi na lo­
ro, bo taki sposób pisania wymaga .tylko działania 

'nieśni pi zedramienia i ręki, a zatem najmniej nuży. 
Ubiór przy pisaniu nie powinien uciskać pod szyją, 
ipnd pachami i w pasie. Zachowanie tych warunków 
z ibezpiocza trzewia brzuszne i piersiowe od uciska, 
pozostawia swobodę oddychania i chroni od krótko­
wzroczności.
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Inny podróżnik, pułkownik Unterberger, relacyo- 
nuje to samo o Chinach północnych. „Gdy się do 
murów miejski oh zbliżamy — pisze on — słyszymy 
iuż gwar wielkomiejski, który się wnet specjalizuje 
'  głośne rozmowy, krzyki ludzi i zwierząt, cisnących 
się całymi tłumami. Wąskie ubezki wiodą do środka 
miasta, tak wąskie, że dwa wozy z trudnością tylko 
mogą się t,u minąć. Wzdluz domów tuż po pod sklepy, 
pow adzi chodnik podniesiony dla pieszych. Lakiero­
wane deski, wysterczające z koustrukcyi domów, cię­
żkie i bogato zdobne gzemsy, jaskrawo malowane 
fr\ zy z wyzłacanemi rzeźbami w drzewie, rozmaitość 
szyldów o najdziwaczniejszych formach, dachówkowe, 
właściwe chińskiemu budownictwu, powyginane dachy, 
ozdabiane w narożach nąjrozmaitszem. Igaram i i smo- 
1, mii —  wszystko to składa się na dziwnie fanta­
styczny obraz handlowej ulicy chińskiego miasta."

Szczególniej w portach, gdzie cały handel ze­
wnętrzny się skupia, cisną się te tłumy handlarzy 
i obnośnych kramarzy, obok większych kantorów ban­
kowych i kupieckich, w których się poważne cperacy e 
handlowe na większą skalę przeprowadza.

Głównemi arteryami handlu są drogi wodno, 
-a między niemi najważniejsza sławny kanał cesarski. 
Budowa jego jes t  z wielu względów ciekawa i przy­
nosi zaszczyt chińskiemu budownictwu wodnemu, które 
umiało się liczyc z charakterem i trudnościami terenu, 
jjest on nieraz prosty jak  unia, to znów kręci się

Długotrwałe bez przerwy pisanie, wywołuje 
kurcz pisarski, to jes t  bolesne zginanie się jednego 
lub dwóch palców prawej ręki, przy każdpm wzięciu 
pióra do ręki. Usunięcie tego cierpienia wymaga po­
rady lekarskiej.

Szewcy zginają jedną, zwykle prawą nogę ku 
górze i w tej postawie pobijąją młotkiem skórę na 
desce, leżącej na udzie. Powoduje to szkodliwe 
wstrząśnienie szpiku kostnego. Dla oszczędności, 
szewcy zawieszają szklane kule, które jako soczew­
ki, mocniej oświetlają część roboty, będącej pod rę ­
ką. Nie jes t  to korzystne dla wzroku.

Krawcy zakładają jedną nogę na drugą, przy­
trzymując na pierwszej materyuł, będący pod ręką. 
Sprowadza to znużenie nogi i wykrzywienie jej 
w stawie biodrowym, a zwiększa nacisk na brzuch 
i klatkę piersiową. Przy prasowaniu, dia większego 
nacisku żelazka, krawcy nieraz bez potrzeby wstrzy­
mują oddech, wywołując przez to większe ciśnienie 
powietrza na oskrzela. Daje to powód do krwioto- 
ków płucnych, dlatego też między krawcami tak 
wielu suchotników. Dla uniknięcia tego, potrzebaby 
używać cięższych żelazek.

Przy użyciu maszyny do szycia, robota leży 
na stoliku i nachylenie tułowiu jest mniejsze, a 
oprócz rąk, w ruch są wprowadzone nogi, wskutek 
czego szkodliwość się zmniejsza, ale u szwaczek, 
pracujących nieraz eałemi godzinami bez przerwy, 
długotrwający ruch jednej nogi wywołuje podrażnie­
nie nerwowe, sprowadzające błędnicę z objawami 
histeryczny mi,

Podobne warunki istnieją i w robocie tokar­
skiej. Robota rymarska, tkacka i szycie rękawiczek 
odbywa się w korzystniejszej dla zdrowia postawie, 
a jakkolwiek siedzącej, uie wymagają tak  znacznego 
nachylenia tułowia.

Robota kowali, ślusarzy, kotlarzy, blacharzy, 
stolarzy, kołodziei i t. d. odbywająca się w postawie 
stojącej i przy ruchach bardzo urozmaiconych, jest 
hygieniczna, jeżeli odbywa się w pomieszczeniach 
dobrze przewietrzanych. Zwracać należy uwagę na 
odpowiednią wysokość warsztatu.

Złotnicy pracujący przy dmuchawce, dostają 
często rozdęcia komórek płucnych i astmy. Zegar­
mistrze mający do czynienia z bardzo drolmomi czę­
ściami przyrządów, używają szkła powiększającego, 
włożonego w jedno oko, co wpły iva bardzo szkodli­
wie na wzrok.

Praca Cieśli, murarzy, tkaczy, powroźników od­
bywająca się na czystem powietrzu, jes t  wogóle hy- 
gieuiczua. Zeeerzy pracują w postawię, stojącej, dla­
tego mają skłonność do rozszerzenia się żył na no­
gach. Czytanie przy tein rękopisów nieczytelnych 
psuje wzrok. Bardzo nużącą jes t  postawu przy ro­
bocie górników, kominiarzy, bnik 'r/.y i t. p.

Najkorzystniejsze warunki dla zdrowia przed­
stawiają zatrudnienia roiuicze, leśników, ogrodników, 
woźniców, majtków, rybaków itp. o ile mogą uchro­
nić się od zmian temperatury.

Przy wszelkie, robocie należy zwracać uwagę 
na zanieczyszczenie rąk  i twarzy, bo ręce dotykają 
często substaucyj szkodliwych, a nawet trują­
cych, dlatego też po każdej robocie należy ręce do­
brze wymyć mydleni, a częste kąpiele są również do 
zalecenia.

Wystrzegać się należy brania do ust substan­
cją chemicznych, maczania w ustach pędzelków z far­
bami, naśliniania w ustach nici, zwłaszcza jedwa­
bnych, zawierających farby szkudiiw?, oblizywanie 
atramentu i t. d.

Pracownio poyvinny być obszerne i dobrze jirze- 
wiotrzane. Dlatego też najkorzystniejsze warunki 
istnieją tam, gdzie robota odbywa się na otwartem 
powietrzu. W przestrzeniach z unkniętycli, szkodli-

jak kapryśna rzeka, raz na 200 to znów 1000 slóp 
szcrokoś"i, czasem wizy®* się głęboko w skały to 
znów płynie po grobli na 20 slóp nad poziom gruntu  
wzniesionej i kwadratami granitowymi obmurowanej.

Z kanałem cesarskim wiąże się cały labirynt 
drobnych kanałów a geograf Ritter zowie ten system 
dróg wodnych najwspanialszym na świecie, bo wy­
zwalającym handel duński z zawisłości kapryśnych 
mórz i rzek. Go prawda, kanał cesarski dzieli dziś 
los wszystkich innych świetności chińskich i jest 
w utrzymaniu swem zaniedbany.

Obok dróg wodnych wewnątrz kraju, jest wszakże 
i ban doi morzem prowadzony, Siużą ku temu orygi­
nalne, ciężkie, me wielkie statki, t. z., „dżonki^ prze­
ważnie żaglowe, lecz dziś już nieraz i siłą pary pę­
dzono.

Chińczycy me mieli nigdy odwagi daleko za 
ocean się zapuszczać, lecz docierali i do odległych 
krajów, żeglując przy brzegach lądów i odsuw ijąc 
*ię od nich ostrożnie na pełne maże. Tym sposobem 
byli oni poprzednikami Europejczyków w nawiązy­
waniu stosunków handlowych pomiędzy Azyą wscho­
dnią a wielu obcymi narodami. W szak już Magoluiles 
znalazł towary chińskie na wyspach Kiiipińsicich Toż 
samo z Maryanami i wjspanii Sonda prowadzili chiń­
czycy handel. Okręty ich dopływały do Adenu, Dżi- 
dda i Kalkuty,

yprawy takie były już w: IV. w. po Ciiryst. 
przedsiębrane, do końca IX w. relaeye Cliła z obcy­
mi narodami były nawet d ść żywe, lecz później na­
stępuje diugi zanik i zamknięcie się Ohin w samych 
sobie. Dopiero z przybyciem Portugalczyków do Chin 
w r. 1511 zaczęły się zmieniać stosunki, a od końca

wości pochodzą od gazów, zbytniej ilości pary wo­
dnej (pralnie, łaźnie, farbiarnie, biowary, gorzelnie 
itd.), od rozpylonych części stałych (tokarnio metali, 
młyny, wicjalnie i t. d.). Wszystkie pyły usposabiają 
do rozwoju suchot płucnych.

Przy urządzaniu wentylacji należy czystemu 
powietrzu nadawać kierunek z góry na dół przy wy­
ciąganiu zepsutego u dołu, jirzyczynia się to bowiem 
do szybszego osiadania pyłów, zawsze cięższych od 
powietiza. Podioga pracowni powinna być często 
zroszona wodą i omiatana zwilgoconą szciolką. 
Ogrzewanie pracowni powinno być równomierne i 
umiarkowane, aby robotnicy nie cierpieli ani na zi­
mno zbyteczne, ani na gorąco, bo pierwsze sprowa­
dza reumatyziny, drugie opala ręce i twarz i jisujo 
oczy. Oświetlenie pracowni także powinno być od­
powiednie.

Robotnicy w pracowniach wielkich, poruszanych 
maszynami, są narażeni na groźne niebezpieczeństwo. 
Niebaczne zbliżenie się do tak zwanych transmisyj 
siły, to jes t  do pasów, drutów lub łańcuchów, prze­
suwających się szybko na kolach, sprowadza bardzo 
ciężkie a często śmiertelne uszkodzenia. Wina leży 
często w nieostrożności robotników, lekceważących 
niebezpieczeństwo, a często w niedbalstwie urządza­
jących pracownie i nadzorujących robotę. Bardzo 
często powodem niesz “zęśliwycli wypadków jest ubia-  
me robotników, którego poły i fałdy łatwo zaczepiają 
się o części maszyn w ruchu będących. Bywały także 
jirzypadki pochwycenia kobiet za rozpuszczonu włosy 
lub warkocze. Niebezpieczeństwom tym należy za­
pobiedz przez pokrywy i ogrodzenia części maszyn 
w ruchu będących, urządzenie dość szerokich odstę­
pów do swobodnego przejścia między maszynami, 
nakaz noszenia ubiorów obeisłyreh, zawijanie włosów 
na głowie pod czepeczek i t. d

Niektóre zawody, jak  n p .: blacharze, murarze, 
cieśli, szklarze, są uarażone na niebezjńeczne upadki 
z wysokości. Zdarza się to wtedy, gdy zaniedbane 
są należyte środki ostrożności.

Jeszcze jednem źródłem wielkich niebezpie­
czeństw są eksplozye kotłów parowych, gazów w ko­
palniach i w fabrykach, zebrania gazów trujących 
w studniach i głębokich dolach, dotknięcie Się 
drutów, przewodzących potężne prądy elektryczne itd. 
Tec!i;,ika wydoskonala środki zabezpieczenia od tych 
katastrof, ale potrzeba, aby uwagę robotników zwró­
cono na grożące niebezpieczeństwo i wskazano im 
środki, jak się chronić należy. *

I f r e p e s z e  h s i n d l o W e *
Z targu pieniężnego.

T O ic i lc ń ,  2  sicrpn.a. Zamknięcie wczor. giełdy popolud. 
Notowano: Akcye Jiustr. Zakl. kredytow ego G67*— , Akcyo węg. 
Zuktadu kredytowego G87 — , Akcye anglo-buuku 276’50, Akcye 
Um onbanku f>53*—, Akcye Liiiulerbanku 4 IG'—, Akcye Bauk- 
vereiiiu 49d’— , Akcye Bodeticiedit 865 •—, Akcyo Gal. Banku 
hipotecznego — *—, Akcye kolei państw ow ych G59*— , Akcye 
kolei południowych 108*50, Akcye Trainw ay A. 288’— , 13. 274’ —, 
Akcye kolei Flbethal 460*— , Akcyo kolei póki, — —, Akcye 
kolei cecrii. 528*—, Akcye Alpiny 4 d 3 ‘—, Akcye Kima M uranyi 
516’bO, Akcye Prag. T ow arzystw a żel. 1778*— , Akcye Fabryki
b r o n i  , Akcye tureckie tytoniowe 280*— , Obiig. węg. ind,
90*00, Renta majowa 97*00, Austr. Renta koronowa 97*40, 
Węg. Renta koronowa 90*90, 50 1. Listy To w. kred. ziem.
90 50, 4 proc. listy Banku kraj. 92*—, 4*/2 prc. Banku kraj.*
99’2f>, 4 prc. listy Banku hip. 91*—, 4Va prc. listy Banku
liip. 08*50, 5 prc listy Banku hipot. 109*50, 4 prc. Gal. 01‘lig*, 
propanie. 95*75, 4 prc. Gal. poż. kraj. z  1893 r .  91*10, 4 pic, 
Pożyczka m. Lwowa 89*50, Losy tureckie 103*50, Marki 118’50, 
Ruble 255*50.

BCeirlKli, 2 sierpnia. Przy zamknięciu w czorajszej gieł­
dy : Kredyty 205*70, Stnntabahny 139*00, Oisconto Coumn-
(ilt 175 40, Berlin, Tow. hendl. 148’—, Laura 211*— Boclmnier 
194’—, Kolej póln. wschodnio p ruska  9 1 1 0 ,  Ruble za gotówkę 
2 1 0 —, Kolej waisz.-wied. 282’ —. Kolej m orza śródziem nego 
68’—, Kolej MeriJioiin! 131 50, Losy tureckie 107*75, Reulu

XVIII. w. szybko bardzo mnożą się re lacje  z pań­
stwami europujskiomi.

Przez długi czas, tylko jeden Kanton stał otwo­
rem dla cudzoziemców, do Innych portów nie wolno 
i.ii bj lo zajeżdżać. Lecz już od r. 1842, ]>o ukończe­
niu nieszczęsnej wojny o opium, wymogli Anglicy na 
Chińczykach otwarcie dalszych czterech portów, t. j. 
Amoy, Fu-czu, Ning-po i Szangai. C^becmo stoi dla 
Europy 24 chińskich p wtów otworem. Są nimi oprócz 
pięciu powyżej wymienionych: Tien-stn., Nui-czwan, 
Czi-fu. Sza,-tu, Han-kon, Kiu-kiang, Kiung-Czn, Czin- 
kiang, I-czang, Wu-hu, Wcn-czu, Pak-lioi, Czung king, 
Su-ezu, ha.nu-c.zii, Szao-hing, Sza-szi, W u-czu i Sam- 
szui.

Cyfry handlu zagranicznego, o ile on kontroli 
urzędów clowych ulega, przedstawiają za rok 1S93 

w taelacli (tael urzędowy ró- 
4 koronom).

Przywóz
W. Brytania 44,57* 387
„ „ przez Hong-Koug 91,356.530

następujące wartości 
wna się mniej więcej

Indye Wschodnie 
Singapur
Australia i N. Zt landya 
Południowa Afryka 
Ameryka północna, St. Z. 
Kontyngent Eurojty (bez 

Rosyi
R osja  (z Odessy morzem) 
R osja  (pi zez Kiachtę)

23,027.056 
3 239.776 — 

584.841 —

11.929.853 -

9,431.985 -  
2.032.386 — 

3.368 —
(C.

Wywóz 
11,282.049 
54 053.060 

2,175.858 
1,738559 

687.923 
336.245 

11,123.599

- 18 077,532
- 4,265.820
- 8,315.553
d. n.).
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wioska 93 '— , „llucpetier" kopalnie węgla 18-1'90, IColej Ma* 
rieulnirg-Mlawka 7 4 1 0 , Konsoliilution 350'50, Lombardy i b  10, 
Iudej H enr/ 1 1 3 — , Niemiecki bank narodow e 134 '—, Kan da 
Prelered 80'2f>, Akeyo żeglugi liamlnirskiej 121 — .

■ S [3 «5 : i J ł B « ® J ,  2  s i e r p n i a .  W c a n r , .  g ! e  k n a .  k r e l ,  (5 0 0  5 0 ,  
W ę p .  b a n k  I n e d .  GSR*— , W ę g .  1> „ H ; e s k o n i o w y  4 5 1 ' — ,  \V ^  b a n k  
l i i p n lo u e .n y  4 2 5 ' — , W ę z .  ; e n l a  k o r o n o w a  9 0 'S O ,  K i i n n in n r n i  a 
513.50, W ę g .  4 - p i o u  r t m l a  0 0 '  — , W ę g .  b a n k  d l a  p a s e m ,  i l i a m l l n  
175.— , S l u a l  i b a l i n y  4('3 —,  K o l o j o  o f c r n o  0 0 6 — 'V ę g .  b a n l t  e s k .  
0 0 "— , \ ' ' ę g .  p n ż .  p i  ei i ł o w a  1 5 8 * — , d n s l r .  l e n t a  k o r o n o w a  . ') 6 '7 o
E l e k l r .  k o l  n i i c i i l o  2 9 1 ' —  ( k i a *  & C o .  3 3 ' I C ,  R a l g o l a r j a n e i  
0 2 4  — , A n s t r .  z l n l a  r u n t a  9 0 * 2 5 .  A k e y e  o l o k l r .  2514 —-

U s p o s o b i e n i e  s i l n e .
O fiTJinItfluli'!, 2 sierpnia. W czorajsza giełda wisczornu 

Kredyty 2O0‘75, Stuatsbuliny —•—, Lombardy 20' —, Alpiny
225'— , Anstryucltu rentir p a p ie ro w a  , Anstr siobfnn renta
66 25, Anstr. złota renta 07 '80, W ęgierska zlotu rontu 06 40 
Unioabaalii — '—, Akeye eleklr- 127'— . Kolej póln.-zacli. — ' — .

Usposobienie spokojne.
l * « r y ł ,  2 sierpnia. Wczor. giełda CreJ- fonciot 650 — 

4 proc.pożyczku rnnm ńska 1896 r. 73'50, Grecka pożyczka 198' — 
proc. hiszpańskie liiUeriourfl 71 '75.

Usposobierrie silne.
I t r r i i l )  2 sierpnia. W czor giełda wieczór. (NarJibflOrte) 

Kredyty 206 75 Stnatsbalniy 139 i»0, Lombardy 25'10, Rosyjskie 
banknoty (kasa) 216 '— , Kos. banknoty (nlt.) —' —, Disconto 
Comaiidit 175'40.

Usposobienie bez ochoty
I I t l i l t h l i r u ,  2 sierpnia. W czorajsza giełda wieczorna. 

Kredyty 206'85 l.om batdy 2ó'10, Stutsbabny 139'50 Anstr.
zlotu renta 97 '80. Węgierstca ztota renta 95'90. Srebro — ' —
płacono — '— żądano. Srebrna ren ta  96 20 W łoskie 97 '7ó  Losy 
z 60 r. 136-—.

Usposobienie spokojne.

Targ zbożowy i towarowy,
I i n d k p c  , I t , 2 sierpnia. Pszenica na październik

7 5G do 7 '5 7 , żyto na  październik 6’77 do 6'76 owies na 
październik 5 '17 do 5'19 kukurydzti nu lipiec 0 1 0  do 6'1H, 
n a  maj 1901 r. 4 89 do ł '9 9 , rzepak na sierpień 1900 r. 13'40 
do 13'00,

NaW i e d e ń ,  2 sierpnia. (Giełda zbożowa) 
wczorajszej giełdzie sprzedawano;

Pszenica na jesień 7'93 do 8 '—, zyto na jesień 
7'18 do 7-21, kukurydza n;i lipiec sierpień 6'49 do 
.6'54, kukuiydza na wizesień październik 6'48 do 
G'u5, kukurydza na n n j  czerwiec r. 1900 5‘20 do 
5-21.

Końcowe notowania niale: Pszenica na jesień 
7'92, żyto na jesień 7'17, kukurydza u a n a mu j  czer­
wiec 5'20.

Spirytus za 30U likt. po 44'GO, za 400 liekt. na 
wrzesień październik po 45'30.

W - t d e ń ,  2 sierpnia. Cukier (slaby) 29‘70. 
Nafta galicyjska niezmieniona. Spirytus (Wyższy). 
45 '—  do —‘— .

Banknoty austr. S4'40.

Trzyprocent. renta 100'12. 

, Cukier K. 25’— , nowa

Berlin, 2 sierpnia.
Spirytus uie notowano,

Paryż, 2 sierpnia.
Mąka 25‘65.

P r a g a ,  2 sierpnia 
kampanja — •— .

Hauiourg, 2 sierpnia. Kawa Rio loco ordyn- 
42’— do 44'— , prawdziwa ordyn. 46'—  do 47 '— , 
dobra 48'—  do 50'— ,  Santos Good na maj 44'50, 
na wrzesień 45'25, na grudzień 45'75, na marzec 
t6'25.

Havre, 2 sierpnia. Kawa Santos Good Ave- 
rage 53'50 do 54'— .

Frankfurt, 2 sierpnia. Austr. kred. 206'75. 
Koleje państw. — , Alpiny — '— , Diskonto 
175'50, Laura 21180.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor: 
S t a u i s . a  w A I o s n  > u s k i .

oszukuje się kupnu m a jr tk u  
średniego, obdhiżniiego, 

z W e n t :  l*.-r. „S, K." Lańcr.t, 
4033

Srreicho- 
liaó od. g. 

4 do 6. U iiea Z ie lona  27. li. |> 
4109

fe^przecte-i fo rtep ian  
*** ra. Można o tin c

T5®i4ias*it l
“  k to rze

ta w a lfr , w cbarn- 
so k re ta rz a  z a rz ą ­

du dóbr, 7. ladliein  pfenie.n  
poiskioni i n iem ieek iem  i d o b re  
rek o m en .lacy n , j- trze b n y  od 
1 s is rp n ia . Z g łoszen ia  jło ' / n- 
tząd ti dóbr v  O leszycach. 4137

jg lh o  KJJFK*
syjslci t

c c la n a a  c h a r t  vu- 
■jslri dw inritasigezny. — 

Tli. M ochnack iego  32. 41(15

P

W '
a r c e i u j e m y  g r u n t a  d w o rs ń u e  w  Z eg’l- 

c a o h  p o w i a t  K ro s n o .  — Ziemia uro­
dzajna, świeżo nawożona, częściowo teoaicłie 
zasiane, piękne położenie, kościół blisko, 
okolica fabryczna, wielkie kopalnie nafty, 

zląd łatwe zarobki, największa fabryka cegieł i da­
chówek w Polance bardzo blisko, zkąd łatwość bu­
dowania trwałych ładnych i tanich domów. Na żąda­
nie warunki spłat dogodne. O b ja ś n ie ń  udziela p. 
Czesiatu Jastrzębski w Żeglcacli poczta Chorkówka.

4103

ślad y ospie,

fa n ie  w M s t i e  zawdaęaąją S f i (  jlięifllOŚĆ
w p ierw szy m  rzęd z ie  u ż y c iu  n e jp rz y  
je  u n ie jszo j, n a jsk u te c z n ie jsz e j i n a . j -  
t i l i u n t i U j  s z u j

Oryyinalnej pasty Pompadur
w y n a lez io n e j p rzez  śp. dr. in. A . K i n a .  
T en  śro d ek  p iękności sp ra w ia  p rzy  u ży ­
c iu  żyw ą, św ieżą  ce rę , o lśn iew ająco  
p ięk n y  ti“in t  bez zm arszczek , aż  do 
n a jp ó ź n ie jsz e j s ta ro śc i, u su w a  pod g w a ­
r a n c ją ,  (w p rzec iw nym  ra z ie  zw raca  się  
p ien iądze), p iegi, p lam y  w ą tro b ian e , 

cze rw o n o ść , w szy s tk ie  n iec zy s to śc i 
sk ó ry , za s to so w u ją  j ą  w użyciu  ju ż  od 40 la t  cz ło n k o w ie  ro ­
dzin  p a n u jący ch , a r ty s tó w  itd ., co s tw ie rd z a ją  św iad ec tw a  i 
lis ty  d z ięk czy n n e . Dow odem  oobroci i n ieszk o d liw o śc i teg o  
śro d k a  je s t  lO -B e tm 5 jn z r t c i j ; f p  cz tasss , w  k tó ry m  t o  ty ­
s ią ce  teg o  ro d z a ju  śroriaów  p o w sta ły  i zn ik ły . C ena za  tygio- 
lek n a  6 m iesięcy  1 zł. 50 et. t u t l a  n a  p r ó b ę  z a  s s z tn l i ę  
5 0  Ct. 3435

M ieli©  P om p ad u u r  
p o k ry w a  sk ó rę  n a ty c h m ia s t m leczn ą  b ia ło śc ią  i pozo sta je  na  
tw a rzy , n a w e t po zm yciu . F lakon  o ry g in a ln y  1 zl. 50 et.' My­
dło P o m p ad o u r różow e, 30 ct. P u d e r  ro m p a d o u r  różow y , k re ­
m ow y, b ia ły  P25 zł. — N ałoży  s ię  zw rócić  z zupoinem  zau ­
fan iem  do f r i i h e l m i n j  I r» ix ,  w d o w y  i Synów  (Anton R ix  
& h ru d o ij,  k tó rzy  jo d y n ie  w y ra b ia ją  p raw d ziw e  p re p a ra ty  
d ra  Iłixa . Y T ic d e s i ,  I * r a i e r . s t r t t s * ; e  U8 . P rz y  zak u p n ia  

ua lo ży  p rzy jm o w ać  ty lk o  op lom bow ane p ak ie ty .
We Lwowie ilo nttłiycia u Zygmunta ltiickera.

» HB̂ BBłtBurgSŁ.1

ZMOGAS.

Do iftbydft j 
w elcspedycyi „Słowa 

Polskiego" ul, Caorażozyzny I. 17.
W  ZNACZNIEJSZYCH KSIĘUARNHACH 

O n a

'-'ii''

*w. Sakra- 1  
31 li pen b. r.

W LADYSLA W 80I&ŁOWSKI
e n t .  i n s p ® K t o i ‘ jp ® d a t4 i .o w y

S  /'O d łu g ie j i ( słabości, opa trzony
H  inem.-tmi, u sn ą ł \r Panu w e w ió re k  dnia  

w 03 r o k u  życ ia .
O brzęd pogrzebow y odbędzie  sio we c zw a rtek  dn ia  2 gier- 
p u ls  b. r., o godzin ie  5 popołudniu , z dom u żałoby  p rzy  
u licy  K urkow ej 1. 43, na  cm en ta rz  Ł y czak o w sk i, n a  k tó ry  
w ciężk im  sm utku  po zo sta ła  ż o ru  i d z ieci z a p ra sz a ją  j 

k rew n y ch , ko legów  i p rzy jac ió ł zm arłego .
Lwów, d n ia  1 s ie rp n ia  1900. 413G

„ C o n c o rd ia "  A. K a rk o w s k i.

L. 90S.

Ogłoszenie konkursu.
Celem nadania posady praktykanta przy Kasie 

oszczędności miasta Jasła  z loczuem adjutum 1000 k.
Starający się o nadanie tej posady, winien wnieść 

w terminie, mc przekraczalnym najpóźniej do dnia 
15 sierpnia br. do Dyrekcyi Kasy Oszczędności poda­
nie wlasnoręczmo pisane, do którego ma być dołą­
czone :

1. Metryka chrztu.
2. Świadectwo moralności.
3. Świadectwo zdrowia.
4. Świadectwo odbytych nauk szkolnych.
5. Świadectwo egzaminu z buchalteryi kupieckiej.
6. Dowód odbycia lub uwolnienia od służby woj­

skowej. 4063
Przed innymi będzie miał pierwszeństwo kandy­

dat, który ste wykaże popmwnem ialigrafiatnempisnUm.
Posada nadaną zostanie prowizorycznie na rok 

jeden, zaś po odbyciu zadowalającej praktyki, nastąpi 
stwbilizacyc, ewentualnie awans w ustanowionym eta­
cie uizędmków Kasy Oszczędności, z prawem do eme­
rytury.

Jasło, dnia 26 łinca 1900 r.
D yrekcya Xc,sy Oszczędności.

*\V' r **,fr r J,- "tir -\fr /«.%sźĄ'x y A;

LW6WSKI AKCYJNY

ZAKŁAD ZA STAW N IC ZY
Karola Ludwika I. 3, I. piętro

Udziela pożyczki na  zastawy: 
Kosztowności wszelkiego rodzaju, 
Papierów wp.rtościowycn i 
PrzeJm iotów cennych w ogóle. 

Procent umiarkowany obniża sie w miarę 
wysokości pożyczki.

B iu ro  o tw a r te  od &-1 i  3-S.
i

Kura giełdy wiedeńskiej
Z unia 1 s ie rp n ia  19U0 r.

K u rsa  w sze lk ich  nkcy j i ró żn y ch  lo­
sów , no to w an e  są  .o d  s z t u h i “ w w alucie 
so ro n o w ej

dług yiińntwn.
p i . ,  lcd»l%

mk. 4°yo 
w a. &°/0

6 7.60  
97*20 
170*—

97-80
97*40

163 — lf .4 .— 192.— 194*̂

R e n ta  p a p ie ro w a  
tten tfl»  s re b ru  a .
I .oey a ro k u  1854 po 250 z ł.

1800 po  500 zł.
* " 1800 po 100 zh
n 9 1804 po  100 zł-

\  m 1
o l u e  p i t ń s l w ł t  k r a j ó w  w K adzie p ań stw a  

rep rezen to w an y ch

f t e n t ł  i t o t s  w o l. od  p o d . 4u,o z»  100 zl.
Kt-nCi w o ln a  0(1 pod. 4°,o a a  200 k o r .  . 
n e n ta  in w e a t. a n s tr .  31 a 0,'o a a  200 k o r . .

O b l i g a c j e  k o l e j o w e .

K ol. A rcy k ? . A lb rec h ta  za  100 ał. 4°/o .
K ol. C e sa rz o w e j E lż b ie ty  w z lo c ie  w o ln e  

od  p o d a tk u  za  100 zł. 4°,o . .
K o l, C e sa rz a  F rau c iB zk a  J ó z e fa  z a  lOOzł.

6V<°/o......................................
K ol. A rcy k s. R u d o lfa  w w al. k o r . w o ln e  

od p o d a tk u  za  200 k o r . 4°/o 
K o le j K a ro la  L u d w ik a  p o  200 z ł. ink.

(o stem p l. a k e y e)

O b l i g a c j e  p l c r w a z e ń i i t w i t  (kolejow e).

K o l. A rc. A lb re c h ta  za  300 z ł.  5o/o 
„ w z ło c ie  z a  200 z l. tflfo .

K ol. b u k o w iń s k ie  lo k a l ,  z a  200 k o ro a
4 ° / o ...................................................................

K ol. R ai, K a ro la  L u d w ik a  z a  200, 100 z ł.
i 4®/I> .  .......................................................
Kol lw o w 0 k o -c z e m . 'ja s s k ie j  z r* 189 4 za 

400 kor.3°/(j

155-8.) 116*50
9 /  40 97-66
8 4 5 0 84-70

i C .

9 4 * - 95 —

112 60 113 60

118*40 119*—

95*— te * -

421*75 422*75

( k o l e j o w e ) .

93 7:> ' * 7 7

95*25 93*25

94-20 95*30

94*— 9 5 . -

t ł H i l M u n  k r a j ó w  k o i o u y  w ę g l « r « k l e |  

W ę g , r lc ilu  t e n tu  r n  100 ■!. 4Pju; i  i  115-50 115*70

ęir.

« k u si. ;
w aJ. k o r ,  an  200 «ł,

Óhi. 4""o . . . .  90*90
L o r p .u io p . ■4t/*0j f  100 % M8 *—

LI. u p r ,  i  e g  iii i iny t«'i 10(1 ■). 4 p r. 139*—
p oźp ic jiu tłW łi kii, 100 zl. , 158*--. _ za 51 »ł. « la7*7ó

01*10
98*80 144.— 

159* — 
158*75

I n  Bi 4? i i t s 3 » 2 5 ł * * e «
t. lHUlł

jtr i j a k n i .
lus.r u i .  L jhJ .  UuLuw iiiy

£0 0  a ł.  k o r .  4";‘> . . . .  —r—
D u k o w iń e k io  o b i  p ru p lim tsy jn *  Lir.  m

300 e t. 5 > ............................................ —
iłn l lc ,  p o i .  k r a j .  »  r .  187JI 100 » l. — *—
t7f(iic. p o ż . k r a j .  *» r .  1803 t a  200 k o r .  4“ o 91*50
G a lie , u h llg . p ru p ln , e  ro k u  lWHW l u j

x l . 4 " , i > .....................................................................95.50
1’o ty c a k a  p re m io w a  iu . \V i» iln ia «  r .  1 8 /4  122*40
1’o ż y c a k a  m ła a ta  L w o w a  •  ro k u  IrtDH

100 a l.  <n> l .........................................................89*50
H e n ia  w ło n k a  *a lOtl k u r .  4",u .  .  — .—
L o e y c ik a  b u ł g a lu  U a  m r .  ih liii aa  l u j  • ! .  94.80

94» — 

101!*— 
*>2-£0 

SG.50

90.50

95*70

l i . t r  Z l ł b l A W n e .  O b l i ą .  I i i p e t  1 i l a t y  ( l h i i u e  

(za 100 zł. Nom.).
A u h  Lr. i a k ł .  L red . a iem . Jon. w 50 l a t  
D u k o n łń e k t  » a k ł.  k r e d .  » 'e u i.  Jom. 5u(o*

Ioh 4". .
G a l. A ko. l a u k  k ip . Uł«fo p je m .  Iu?ł.

„ » « .  Ioh. 60  l a t  4' ;a(V« •
.  UD lu t «  »l(>

L urou   ........................................................
Gai. Tb w. krad. aieiu. 4°,u lud. 60 I1'* *
m # ,  .  4°jU Joa. 41 lu t  .

.  ; •. „ • . na -011 ktor* *
H ja ik u ''k r a jm ie g o  tJaH cy ł 4 L odom ,

4 V«°/a f»P/» lwŁ a w ro lu e  
LaJiUu k rn jo w . 1« h . W 1/* *at * a 2 0 0  k o r .  4r|>
D an k a  k ra jo w e g o  u b l lg .  k o n ia n .  L eo i. 5 ',g 
D an k u  k ra jo w e g o  o L IIr ,  k o m u n . I ła m .  i i  

in t  n i  200 k o r .  4 ’(a"(U 
B a n k u  k r a jo w e g o  o b lig n c . k o m u n  4, e iu  

4 6 - le t . ,  z a  2 'i0  k o r .  4°,o * * ,
B an k u  k r a jó w , o b i .  Lol. Iob. » a 2 0 0  k o r , 4“/a 
A u a tr . w yK ierflk . b a u k u  4 0 V* la t  Ioh. 4";t

O K i l i ^ n c j c  *  pn iw em  piorw^zoństwa

za 100 7.1. nom.
K o l. liT f6w -C *w .*JaS3y •*

9 4.20 95.20
t (J3.20 103.70

9 5 .— 96.40
109.50 310.—
98.50 9‘J*50

9 1 .— 92.—
91*— 92.—
91*75 92*75
91.40 92.40
90.10 90-60

99.30 100.—
9 2 .— 9 3 .—

100 50 10 i 50

99.75 100.75

93-— 04*—
93.^— 9 4 .—
98.50 yy.50

1884 ■« H(KJ 
■i. 4",o jn ti ie j  1U‘*;0 • .  .  87*.—

K o le i l .w ó w -C a e in . a  r .  19^4 an  U00 a t. 4<y« 94 10
( la l .  k o l .  lo k . w s c k o d n .  » K «  » ł. 4“/« _ • • _
G a l.  W ee* k o le i  e m . IK20 2 0 ( )  oł. 5'1,o 103* 

1H78 tn  ii(?T) a ł.  r ry . 103* -  
,  \ ,  .  IHrł7 aa 2DO »ł. 4-J0 92*30

S77J
95*10

104 -  
104 _  
93.—

n) L o s y  p r  o c  e n t o  v?e. 
A u str. z a k ł .  k r .  z .  cM . p r .  ■ r. ltlłfil

......................................JHHa u-;o
To w. ł c g .  im  D u n a ju  l u j  » ł. m k . <*•;« . 
r ie g u lD w a w ie  D uiiu jti z 1370. lU U z |.5 n/o 
W ę g . D an k u  b ip . po  100 zł. 4°o  
P o ż y c z k a  tu . T ry e n tu  lM U«ł. m k . 4 '  Yya 

m . .  f»n a ł. 4 ,,Jo 
P o i )  cr.kjt n a rli . p r e tn .  p o  H)!ł f ra n k .  IV 
T u je c L ie  o łij . p ie n i .  U «!ol. p o  40U f r .

l») L o s y  b e z  p r o c e n t  o
Dił(1n|>BHbt«AHkln (Hnwlłloki ,0 » j. ,
ZaLł. k red *  d lii  l i.  I p .  p o  lu-;) *1.  . .
( litry  411 a i.  m L.....................................................
r<>*y».*k* n i ,  JjiifbriikH iM a ł. ,
Losy  iii . K r a k o w a  20 »ł .  ,  ,
Pof eyutkn  iii. Lu b i a n y  lZ\\ *f .1.  ,  ,
Of e u  4f) t
Paiery 40 z ł .  m ii. . . .
U s e rw . k c a y ia  a u m r .  Io w . li) i ł .  ,
( z e rw . k r s y i i i  »/i;g. in w . o  i ł .
Luny Iu n it . a r c .  K u ilo lfa  HI «f. ,  ,
t iiiiu ia  4() z l.  m k . . . . .
F oż t in ic b u iR s k a  2*1 4 t. »

.  Gonom  4o a t. m k . .
P o ż y c z k a  m . is ta /u s lu w o w a  2 J  
W K ldb telna 2(1 a ł. m k . . . . .  
L o s j  kom iuiialJie n i. W ie d n ia  * l« 7 4  r .

i&Ucye przedAiębiotatw trtmmjłorto wy ab.
i ii ih o w . k o ',  o k .  (a k c . p ie rw .)  2 0 <) « ł .  =

400 k .......................................
.  .  * fu k c . * » k l.) 2 t) 0  a t .  =

400 W................
k o l  1,1 p M n .-c e s . K urd. !()()<) c l.  m k . =

2106 k..........................
„ L it ów -(I ze ru .-.Ja sn y  2 0 0  * l .= 4 0 U k .
.  wniM toiln.-gAHo.-lok. 2 ( i( )« .s = ,4uJk .
» p ii/is lw n w jo k  2()H a ł. s r . = 4 S 0 k .
„ pnhiili^ lnw uj 200 js. 5 'to f . =  4KUk.
« w y g ło r , g u llc . 1. SiuO ał. = 4 U 0 k .

A l c c y «  lm n k iS w  (< j i  s z tu k ę ) *

Hniikn A ugło  auK lr. 120*af. « •
Pena*, b a n k u  b am ll. J>tH> i ł .  .
2 n k ł. k ie i l .  (Da łtn n d iu  t p r a e iu .  p .  1,1
W<jg. b a n k u  k le i ły t .  UDO al .  .
Ife!.- cA u n tr. *ow . e  -k . F»i)i) a ł.
G ul. łimiUu lii p e t .  2 0 0  a t. 
n m d lu  i ia u d iu  i p r a ln i .  2 G«) * 

l ia i ik n  d ln  k r a j .  k o ro n n y c h  200 
.  A u»tro-w  )g . <iOO a l.  .
„  Z n lą a U . (D n ło n b an k ) «

C^*Hk. b a n k u  nwi/pak. IOt> a l. 
Ż ivn»G >enskn b n n k a  l u t )  a l.

240.50

1

242*50
234*— 235*50
3 40 .— 3 60 .—
251*— 253—
236 60 237 50
3 7 0 . - —

180 * — . —
74*25 75.23

103*— 1 0 4 '—

e.
12.60 13*60

384.— 38 7 —

64.50 60.50
72 .— 72-ft‘ł

4 7 .5 0 49-80
125. - 128.—
131.*— 133.—

42*50 43.50
■27.— 21.25
G3.50 65*50

172*- 174' —
6U-25 6 1.25

184*— 1SG.—
130.—

378*— 380—

5 n O 5 *<

3 9 0 * - 406*—

284* —

6120.- 6130 .—
5 2 8 ’— 632*—
39iL - 4 0« .—
tif:U’ — 6 5 0 '—
107.50 108.50
4 0 6 . - 410*—

276*50 277-50
2585 — UbOo.—

667* - GG8 . —
087— 089 —

1 4 1 5 . - 1418.—
641*— 641!*—
3 5 6 . - 364.—
415*♦- 4 16 .—

1711. - 1717—
553 — 5 5 5 .—
2 5 9 .— 259.50
259*— 259*50

4 
^4- 
A i
'łU 
£  
fi*

(

.................... T"Y'. =.... =B=a i y>
jjs, { J j ^  Jjv j \ \ .  7jV J p . -iv

e
;ftC4Cyo jirzoóuiyiiior.stw. fnzomyftIovyo j.

1018

' t

G aiło , k a rp a c .  n a f t .  (o w n ra . Will k o r . .  
A ub ir. T o w . gO rnlJU a A łpltio  HK) *1. «

985 .- - 975 —
405 .50 456 ’b9

P rn ak lo R o  T o w . i e l a  n .  p r ie n i .  201 . 1 778 .— 1739*—
H cb o jjn ica  r.00 k o r .  . . . . . 1036 lOuO- —
T u re c k ie  u a r* , ty to n i  o  vr. ^*10 tc. p * r .  uli 286 50 2 S 7 .—
'Ir lfa H  tu w . k o p . w ę g la  7G . 428*— 432 .—

l f n l n  Ir.
D u b n t c e s a r s k i  . • • • • 11*41 l l i f i
A n e lr. w ę g . 8  g u ld .  młota n iu o e ta  . . _
U lM ran k ó w iia  . « ♦ . » . 19*33 19*35
2(ł-in a rk  ó w k a ........................................................ 23*70 23*78
H o u sy jsk i p ó łliu p e ry a f  * * .  . _ *—
N ie m ie c k ie  b u n k n n ty  « a  100 m a re k  , 118.52 118.70
W łoK kle b a u k u u ty  a a  100 Uc * ,  , «0*6U 0 Of8O
K u b le . . . . .  # »*56V< V' 56V<
6 o u v e re u y . . . . .  # 24t 18 34*24

Ferliu, dniu 1 sierpnia;
P o a il. lis ty  aaw tnw iie 4 y ro c .  B e ry u  0 — 11 100*00

•  « .  iif i i»roo. • . * • 98*40
•  « .  il j»roo. H e ry a  4 . .  

P u s i i.  Hyty r e n to w e  4 jiro c . . • •
• • 83,00
• a 100.40

m ,  ,  3V« j iro o . .  • 
P o a ii. u ł il ig a o y o  ftrow . U '/t p rq o . . ,

a • 91 —
, 92 —

D u b le  (1 GD) . . . . . . • • 116.05
A u str. b a n k n o ty  (100) . .  . 84*30
L is ty  e a i tn w n e  K ró l. P o la k . 4V* pru*- •

W a r s z a w i t ,  d u iu  i  s i e r p n ia :

l,l>lty l lk w ld n o . WWW H u l.k  d o ł j .
.  „ .  , ■ d r o b u t

Uum.  P o * , p r a n i .  ■ t u k u  IdO i„ . - im
O bi. p ie i i i .  D a n k u  s z la c h e c k ie g o  . 
M eiy  «t^*» T o  w- k re d ,  i j e n i s k .  d u ie

« » * ,  diobn#
^ w m ia s tu  W ar He a wy n e r. V II. 

•  •  •  4 '/a  pru*-

Petersburg, dniu 1 sierpuia:
1'o ż y c a k a  p re m , a  r .  1804 

.  b r. 1800 
L is ty  «k» t. T ow . k re d . ■ len i, K f- P d U k . 

• •  ro s y js k ie  . •
m m k i jo w sk ie  . *
.  wileńskie . •
0 c im ik o w sk lo  . «s cheiHonskta . «■ *»tarar -łauryda-

99.20«&*fct} 
304— ?ó4. — ‘210.60 

97.10

93 85

319. -  
2 5 8 . -  

98.29

®5.7t96.3/,V3.»/i
IDO--.
99.M

Nakładem Suołki w.yuawniczej; we Lwov,'ie, Sffow.ztWi z ogr. poręką. — Z Drukarr i „Słowa Polskiego" we Lwowie pod zarządem Z. Hałacińikiego


